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Położenie w Warszawie. 


Lwów 19 grudnia. 

Warszawski korespondent Czasę pisze 
pod datą 17 bm. o walce, jaka Się toczy od 
pewnego czasu między dwiema najgłówniej- 
szemi tamtejszemi organizacjami socjalistyczne- 
mi: między Polską Partją Socjalistyczną, a 
Socjaldemokracją Królestwa Polskiego i Li- 
twy. Walka ta obfituje w szczególne objawy 
i zwiększa jeszcze powszechny zamęt. 

Onegdaj wieczorem więc delegaci Socjal- 
demokracji obchodzili domy, zmuszali stró- 
łów do gaszenia świateł w bramach i sie- 
niach, do pozostawienia bram otwartych i ucho- 
dzenia ze swych stanowisk. W ślad za dele- 
feu Socjałdemokracji chodzili wysłannicy 

.P. S. i zmuszali stróżów do zapalania 
Świateł, zamykania bram i nawet organizowa- 
nia w poszczególnych domach samoobrony 
przed pojawiającemi się jakoby „czarnemi 80- 
miami“, W ten sposób w wielu domach po 
kilka, a nawet kilkanaście razy gaszono one- 
gdajszej nocy i zapalano światło, otwierano i 
zamykano bramy. Wczoraj powtórzyły się te 
same sceny, Wywołuje to, rzecz prosta, stra- 
$zliwy popłoch wśród mieszkańców, zdene- 
rwowanych już do niemożliwości poprze- 
dnimi wypadkami, a mie umiejących zorjento- 
wać się w położeniu i obawiających się wy- 
buchu groźnych jakichś zawikłań i zaburzeń. 
Niepokój ten potęgują jeszcze pogłoski, roz- 
puszczane skwapliwie przez organizatorów 
zamętu, o pojawieniu się podejrzanych ja- 
kichś osobistości, które niepowodzenie swe 
w Łodzi, gdzie spotkały się z energiczną sa- 
moobroną, powetować chcą jakoby pogromem 
Żydów i iateligencji w Warszawie. W rzeczy 
też samej, pod wpływem tych wieści w wie- 
łu domach, zwłaszcza w odleglejszych czę- 
ściach miasta, zorganizowaeo na nowo samo- 
obronę i uzbrojeni lokatorowie czuwają całe- 
mi nocami po bramach. 

Spowodowane bezustannymi prawie $trej- 
kami rozprzężenie tutejszego życia gospodar- 
czego ujawniać się zaczyna w całej pełni. 
Podług wiarygodnych  iuformacyj już w 
syn tygodniu stanąć może połowa fa- 

ryk tutejszych z tej prostej przyczyny, że 
fabrykanci nie będą mogli zapłacić robotni- 
ków. Gotówka się wyczerpała, tutejsze in- 
Stytucje finansowe odmawiają kredytu na naj- 
wyższy nawet procent, a strejk pocztowy 
zatamował wszelki dopływ pieniędzy z ze- 
wnątrz. Wtedy też dopiero, gdy kilkadziesiąt 
tysięcy robotników powiększy armję nędza- 
rzy i tak już aż nadto liczną, bezpieczeń- 
stwo publiczne może być poważnie za- 
grożone. 

Już dzisiaj zresztą pod wpływem obaw, 
' uzasadnionych czy nieuzasadniomych, coraz 
większa liczba osób opuszcza miasto. Ci 
emigranci rekrutują się przeważnie wśród cu- 
dzoziemców, zwłaszcza Niemców, ale i ży- 
wioł miejscowy, przedewszystkiem żydowski, 
wyjeżdża tłumnie za granicę. Oczywiście, to 
` wyludnianie się miasta z jednostek zamożniej- 
szych nie mało się przyczynia do pogorszenia 
sptuacji. 


Krajowa komisja przemy- 
słowa. 


Na posiedzeniu krajowej komisji przemy - 
słowej, odbytem w niedzielę pod przewodni- 
ctwem marszałka hr. St. Badeniego, przyjęto 
do wiadomości rozdane członkom komisji spra- 
wozdanie sekretarza, poczem dr. Zgórski 
przedstawił stan pożyczek i całego 
funduszu przemysłowego. Z pożyczek, daw- 
niej przyznanych, wypłacono w drugiem pól- 
roczu br. 11 przedsiębiorstwom 115000 ko- 
ron; w obiegu jest jeszcze 11 promes na 
kwotę 554900 korom, z których wszakże z 
powodu niedopełnienia warunków, ośm mie 
zostanie prawdopodobnie zlikwidowanych. Z 
pomiędzy podań, wniesionych po ostatniem 
posiedzeniu, 25 odrzucono, pozostaje zaś w 
rozpatrywaniu 37 podań, z żądaniami poży- 
czek  1,293.600, Na wniosek dra Zgórskie- 
go, uchwaliła komisja przedstawić Wydziało- 
wi krajowemu do udzielenia pożyczek: na 
wyrób papieru pakunkowego 150000 koron, 
na konfekcję gotowych ubrań 20000 k., na 
fabrykę zapałek 20000 k., na wyroby tapi- 
cerskie 12000 k. W krajowym funduszu prze- 
mysłowym pozostanie na ra i306 okrągło 
1,023.000 koron do rozporządzenia, w czem 
spłata rat pożyczkowych z udzielanych do- 
tąd pożyczek, preliminowaną fest na 400.000 
koron. 

Z kolei przystąpiono do rozpatrzenia 
wniosków, przygotowanych przez komitet 
przemysłowy i jego sprawozcawcę prof. Stein- 
gradera w sprawie zapadłych w Sejmie w 
roku zeszłym następujących uchwał: 1. Po- 
leca się Wydziałowi kraj., aby przy pomocy 
krajowej komisji przemysłowej wygotował 
plan systematycznej akcji finansowej kraju, w 
granicach dotychczasowej dotacji funduszu 
przemysłowego, u którejby obok zaspakajania 
potrzeb samodzielnie zgłaszających się prze- 
mysłowców, przeznaczono wydatną pomoc, 
ua planowe AE oj do życia gałęzi prze- 
mysłu potrzebnych, a możliwych w kraju. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby przy pomocy krajowej komisji, dia spraw 
przemysłowych, oraz po przesłuchaniu cen- 
tralnego Związku galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego we Lwowie, przeprowadził bada- 


nia, jakimi sposobami dałoby się wdrożyć 


większą akcję, celem powołania do życia 
wielkiego przemysłu, skłonienia większych 
przemysłowców z poza granic kraju (przede- 
wszystkiem z innych dzielnic, w których roz- 
szerzył się przemysły ażeby zakładali filje 
przemysłowe, lub przenieść chcieli swoje la- 
bryki do Galicji. O ile akcja ta przekraczala- 
by kompetencje i środki, jakie Wydział krajo- 
wy ma już dzisiaj do dyspozycji, winien 
Wydział krajowy przedłożyć wnioski, na naj- 
bliższą sesję £ejmową*. 

Nad rozdanem członkom komisji spra- 
wozdaniem drukowanem, komitetu przemy- 
słowego, rozwinęła się obszerna i gruntowna 
dyskusja, w której przeważna część obecnych 
na posiedzeniu członków, wzięła udział. Wy- 
nikiem dyskusji było jednomyślne uchwalenie 
zasadniczego zapatrywania na sprawę dalszej 
akcji przemysłowej, które ma być Wydziało- 
wi krajowemu przedstawione, a streszcza się 
w następujących punktach : 

I W miarę wzrostu stałego funduszu 


Erai Jo... N 
przemysłowego, w którym to celu komisja 
uważa za konieczne, aby fundusz ten, wyda- 
tnie był podwyższony — należy udzielać 
znaczniejszych pożyczek większym przedsię- 
biorstwom przemysłowym, na dłuższy okres 
czasu ewentualnie należy udzielać wyjątkowo 
pożyczek bezprocentowych, o ile chodzi e 
zachęcenie obcych przemysłowców, by w 
kraju naszym zakłady fabryczne zakładali. Po- 
nadto należy podwyższyć rubrykę budżetową 
na bezwrotne zasiłki i subwencje dla prze- 
mysłowców. 

Il. Po za akcją bezpośredniej pomocy 
finansowej, należy przychodzić przemysłowi 
krajowemu pośrednia z pomocą: 1. przez 
udzielenie ulg podatkowych w ramach nowej 
ustawy krajowej o uwolaieniu od niepań- 
stwowych dodatków do podatków; 2. przez 
ścisłe stosowanie przepisów o rozpisywaniu 
dostaw publicznych, przyczem kraj winien 
wywrzeć należyty nacisk na podwładne mu 
władze autonomiczne, by się do tych prze- 
pisów stosowały ; 3. przez powołanie do ży- 
cia należycie zorganizowanego i odpowiednio 
dotowanego biura statystyki przemysłu i ban- 
dlu przy komisj: krajowej dla spraw przemy- 
słowych; oraz rozszerzenie biura komisji; 
4. przez powołanie do życia banku przemy- 
słowego; 5. przez zachę:anie gmin i powia- 
tów, aby w dobrze zrozumiasym własnym 
interesie, starały Się ściągnąć do siebie prze- 
mysłowców którzyby w danej miejscowości 
zakładali przedsiębiorstwa fabryczne, a to 
przez Świadczenia w naturze, zwłaszcza udzie- 
lanie darmo, lub bardzo tanio gruntów, a 
ewentualnie i przez zwalnianie od dodatków 
gminnych; 6. przez wywieranie ze strony 
władz krajowych należytego nacisku na wła- 
dze państwowe, celem uzyskania dostaw pań- 
stwowych, celem uzyskania korzystnych taryf 
kolejowych i ceł ochronnych, jak niemniej, 
celem skłonienia władz centralnych, by na 
połu rozszerzenia sieci telegraficznych, telefo- 
nicznych i wogóle środków komunikacyjnych, 
licząc się z potrzebami przemysłu krajewego, 
Galicji po macoszemu nie traktowały. 

Dodatkowy w sprawie tej wniosek p. 
Merunowicza, przekazano komitetowi stałemu 
do rozpatrzenia, niemniej wniosek, tyczący 
się pożądanej organizacji, w kierunku wyko- 
nywania budowli publicznych. 


Nadużycia w fabryce tytoniu 


w Winnikach. 

Według informacyj, zasiągniętych w źró- 
dle miarodajnem, przedstawia się sprawa nad- 
użyć w rządowej fabryce tytoniu i papierosów 
w Winnikach w sposób następujący: 

W ciągu ostatnich paru miesięcy otrzy- 
mała okręgowa dyrekcja skarbowa we Lwo- 
wie szereg doniesień, jakoby każdej niemal 
nocy przybywał do Lwowa z Winnik pewien 
żyd, który przywozić miał otrzymany z tabry- 
ki tytoń oraz tutki, wyrabiane także w fabry- 
ce. Z tytoniu tego i tutek miano wyrabiać 
papierosy, które następnie sprzedawo w tra- 
fikach, należących do spisku. 

- Na podstawie powyższych doniesień, za- 
rządziła dyrekcja okręgowa przeprowadzenie 
śledztwa w domu podejrzanych o należenie 
do owej spółki: ŚSeeliga Fischera, Amalji Fi- 
scherowej i Mozesa Fischera, mieszkającego 
wraz z matką. Rewizja dokonana u dwojga 
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pierwszych nie wykazała nic podejrzanego, 
Matomisst w domu Mozesa Fischera, 23 le- 
taiego Szklarza i równocześnie lakiernika, zaa- 
łeziono prócz worka, zawierającego 5 kig. 
przedkiego tytoniu tureckiego (seraljo) 29 000 
tutek w tem 21.808 z napisem „Damtu* a 
6.532 z napisem „Sport“ a nadto 50 gramów: 
tytoniu tureckiego w osobnej paczce. 

Pomimo zapewaień Mozesa Fischera, iż 
jest zupełnie niewinnym, uwięziono go, a nad- 
to dwu jeszcze ianych współwinnych. 

Równocześnie przeprowadzono rewizję w 
podejrzanych o współudział w madużyciach 
paru trafikach lwowskich, a w dwu z mich 
znaleziono papierosy, wyrabiane z kradzionczo 

toniu i tutek, a mianowicie w trafice Leiba 

lappa, przy ul. Alembeków l. 9 i Józefy Ka 
pawnowej przy ulicy Gródeckiej 1. 10. Obie 
te trafiki są poddzierżawione żydom, których 
po stwierdzeniu ich winy, natychmiast usu 
nięto. 

Wobec tego wdrożono śledztwo, celem 
wykrycia winnych. Śledztwo prowadzą: dr. 
Pospischil, urzędnik cestralnego urzędu mo- 
nopoliowego, komisarz Pniewski z ramienia 
okręgowej dyrekcji skarbu, a wreszcie urzę- 
dnik, delegowany przez prokuratorję państwa. 

Nie ulega wątpliwości, iż nadużyć tych 
dokonywała bardzo dobrze zorganizowana 
szajka, do której prócz ludzi, stojących poza 
obrębem fabryki, należeli ludzie, stojący z nią 
w ścisłych stosunkach. Czy robotnicy wale 
żeli do szajki, trudno na razie orzec, zwła- 
Szcza, iż wszyscy poddawani są przy o- 
puszczaniu murów fabrycznych, świsiej rewi- 
zji, tak, iż łatwo dałoby się wykryć coś vo- 
dejrzanego, chyba, że w porozumieniu z nimi 
stali także dozorcy, którzy przeprowadzali re- 
wizje. Możliwem też jest, iż współwiusych 
szukać mależy wśród t. zw. wertflinrerów, 
którzy wyłączeni są z pod rewizji, na pcd 
stawie przysięgi służbowej. 

Nie można również ściśle oznaczyć czasu, 
edkąd nadużycia te są dokonywane, ani też, 
szkody, jaką poniósł rząd. 

Wszystko to wyjaśni dalszy tok śledz 
twa, prowadzonego z niezwykłą sprężyst ścią. 
mpe O 


Z Królestwa Polskiego 
Bandytyzm w Warszawie. 

W piątek wieczorem do mieszkania wła- 
ścicieia domu przy ulicy Muraaowskiej p. Mor- 
gensterna zadzwoniła 13 letnia dziewczynka z 
listem, domagając się odpowiedzi. Gdy służąca 
ujęta sympatyczaym wyglądem dziewczynki, 
wpuściła ją do przedpokoju, dziewczynka wy- 
dobyła szybzo rewolwer, na widok którego 
służąca uciekła. Dziewczynka otwarła następnie 
drzwi, a za nią wpadło 16 drabów uzbrojonych 
w rewoiwery, którzy w mig rozbiegli się po 
mieszkaniu, rozpoczynając rabunex. Sędziwego 
gospodarza domu p. Morgenst:rna ujęto pod 
gardło, aby wydał klucz od kasy. Żona, ratując 
£o, oddała klucz, z czego korzystaląc rabusie 
zabrali stamtąd klxaset rubli, zdemolowali mie- 
szkanie i znikli nieścigani. 

Podobnych wypadków rabunku i wymu- 
szenia, dokonanego w biały dzień z bezczel: 
nością nieopisaną, notują codziennie w War- 
szawie po kilka kroniki policyjne. 

Strejk chórów teatralnych. 


Sprawa teatralna doczekała się nareszcie 
załatwienia. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
poleciło telegraf:cznie dyrekcji rządowych tea 
trów, aby na zapłacenie zaległych gaż artystów 
użyto z funduszów  wyasygnowanych w swoim 
czasie na budowę teatru rosyjskiego w War- 
szawie. W przeddzień teg» zarządzenia p. Her- 
szelman udzielił dym'ajj 6 delegatom chórów 
operowych, którzy żądali wypłaty peasji, grożąc 
strejkiem. 


Strejk pocztowy. 

Korespondent Czasu donosi pod datą 17 
bm. Strejk pocztowo telegrzficzny uważać mo- 
éna, przynajmniej tu w Warszawie, jako w za- 
sadzie ukorczony. Od wczoraj otwarte już by- 
ły aa tutejszej głównej poczcie wszystkie pra- 
wie biura choć ze znacznje zmniejszoną eb- 
sługą. Jutro zaś stawi się cały personal poczty 
i telegrafu. Kwestją jest tylko, ilu ze strejkują- 
cych urzędników będzie navowrót przyjętych do 
Głużby, Zważyć bowiem należy, że dość zna- 
<uną liczbę posad obsadzono podczas strejku 
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nowemi siłami. Naturalnie spodziewać się nie 
należy, że poczta niezwłocznie funkcjonować 
będzie prawidłowo. Upłynie co najmniej kilka, 
a prawdopodobnie nawet kilkanaście dni, zanim 
upora się z przesyłkami, zzlegającemi od dwóch 
tygodni z górą, Temi przesyłkami zawalone są 
od góry do dołu wszysttie prawie lokale po- 
czty. Na razie więc przyjmowana jest I wysy- 
łana wyłącznie korespondencja wewnętrzna. 
Oprócz tego od wezoraj poczta przyjmuje listy 
rekomendowane za granicę. Rozpoczynn się też 
wydawanie korespondencji, która nadeszła je- 
szcze w pierwszych dniach strejku. 

Strejkujący urzędnicy poczty i telegrafu 
udali się podobno o poparcie do tutejszych or- 
garizacyj socjalistycznych, żądając od nich, aby 
w dznym razie przemocą powstrzymały od peł- 
nienia służby tych, którzy zajęli miejsca po 
strejkujących. Organizacje jednak, nie wiadomo 
z jakich powodów, odmówiły pomocy. 


Nie było „czarnych sotni“. 


Warszawski Kurjer Poranny wysłał do Ło- 
dzi umyślnego korespondenta, celem zbadania 
rozmiarów pogromów, dokonanych przez „czarną 
sotnię*. Korespondeat Ów, zbadawszy rzecz na 
miejscu, donosi, że wiadomość o pogromaeh 
byia wymysłem bezpodstawnym. Pogłoska po- 
wstała w ten sposób, że dowódcy samoobrony 
do |tórej aę zgłosiło około 2000 osób, pra- 
gnąc wyp:óbuwać spiężystość swej organizacji, 
utządziii w nocy z 12 na 13 b. m. sztuczny 
alara przy ul, Widzewskiej. Alarm tek ściągnął 
z fabryk tłumy uzbrojoaych robotników, oraz 
straż pożarną ochotniczą, która przekonawazy 
się, íe zaweęzwarą została dla próby, powróciła 
do kuszar. 


Zamachy. 
W R-doniu rzucono w przedsionku gma- 
chu pocziy bombę, która uszkodziła część lo- 


kalu i zntszczyła aparaty telegraficzne. 

W Kaliszu naczeln:k poczty wraz z poczty- 
lionem odwoził na stację kolejową pocztę. Z 
zasadzki dino doń kilka strzałów. Jedna z kul 
uwięzła w karjolce pocztowej. 

W Łodzi rozesłano kilku pocztylionów na 
miasto z listami i korespondencją rządową. Na 
jedmego z listoncszów napadnięto, zadano mu 
ranę i pobito. Koresoondencię ześ zniszczono. 


Z chaosu pod berłem cara. 


Prasa polska na Litwie. 

Z Wilna donoszą: Niedawno założony 
Karjer Wileński zmieni właściciela i wydawcę. 
W miejsce dotychczasowego wydawcy Kor- 
win Milewskiego objął obowiązki wydawcy 
p. Feliks Zawadzki, redakcję zaś objął p. Cze- 
slaw Jankowski, Od Nowego Roku powstają 
w Wilnie dwa nowe pisma polskie, tygodniki 
dla ludu polskiego pt.: Zorza Wileńska i Po- 
goń, mające być organami młodzieży polskiej 
w Wilnie. — Ma także zacząć wychodzić 
czwarte pismo polskie o kierunku socjalisty- 
cznym, wydawane przez jednego z adwoka- 
tów wileńskich. 


Bankructwa w Moskwie. 


Handel w ekolicach Moskwy w zastrasza- 
jący sposób upada. Nadchodzą wiadomości 
o masowych bankructwach wśród kupców wielu 
miast prowincjonainych. Nawet znane firmy nie 
chcą płacić. Na giełdzie moskiewskiej pod wpły- 
wem otrzymanych z prowi cyj wiadomości pa- 
nowała w poniedziałek formalna panika. Ceny 
papierów spadały z niesłychaną szybkością. W 
ciągu jednego dnia zbankrutowało doszczętnie 
mnóstwo giełdzierzy. Mówiono o krachu jednej 
z wybitniejszych firm moskiewskich: pasywa 
wynoszą podobno kilka milionów Z rozmaitych 
okolic państwa donoszą 0 aplesznem wycofy- 
waniu przez kapitałistów pieniędzy z od4ziałów 
Banku państwa. W guberniach naćwołłańskich 
©bywatele ziemscy pospiesznie sprzedają swe 
majątki za pół ceny włościanom: sprzedano już 
35 majątków w cenie od 120 do 150 rubli za 
desiatynę, 

(Telegramy Dziennika Pol.) 
Uciekinierzy z Rosji. 

Kraków (Tel pryw.). Dziś przedpołu- 
dniem zamiast jednego, przyszły dwa pociągi 
osobowe z Podwołoczysk, skutkiem wielkiej 
liczby wychodźców uciekających z Rosji. Du- 
to wśród nich studentów i dzieci z rodzicami. 


a A 


Stan wojenny. 

Petersburg. (Pet. ag.). W gubersnji 
suwalskiej ogłoszono w powia- 
tach: władysławowśskim, marjam- 
polskim i kalwaryjskim stan we- 
jenay. 

Strejk pocztowo -telegraficzny. 

Moskwa. (Pei. ag.). Poczta i telegraf 
funkcjonują znów prawie jak zwykle. Wśród 
załogi zapanował także spokój, Pomocnicy 
aptekarscy oświadczyli, Że rozpoczną strejk, 
apteki jednak będą otwarte. W dwóch pun- 
ktach miasta przyszło do małych zaburzeń. 

Sytuacja w Rosji. 

Moskwa. Pojawił się tu wczoraj mu- 
mer Wiadcmości Rady robotniczej, który gro- 
zi dziensikarzom moskiewskim uniemożliwie- 
niem ich wydawnictwa w razie, gdyby nis 
wydrukowali manifestu skrajnych stronnictw. 

Londyu. (Tel. wł.). Z Batum donoszą 
do Stambułu, że sytuacja jest tam bardze 
ciężka. Mahometanie powstali i rzucili się aa 
wojsko, które ulegając przemocy. musiało się 
cofaąć i zamknąć w twierdzy. Ulice pełne 
zwłok. 

Rówaież widownią pełnych grozy scen 
był Kutais. , 


Ukaz carski. 
Petersburg. (Pet. ag.). Wojskowy 
rozkaz dzienny ogłasza, że ukaz carski z dnia 
dzisiejszego zarządza lepszy wikt i wyższe 
płace dla żołnierzy wszystkich gatunków bro- 
ni. Nadto Żołnierze mają otrzymać ciepłe koł- 
dry, bieliznę i mydło. 


Kłopoty finansowe Rosji. 

Petefskurg. (Tel. wl.) Nasza Żiżń 
donosi, że w ministerstwie skarbu krążą po- 
głoski, iż urzędnicy państwowi otrzymają na 
styczeń tylko połowę pensji. 

W kołach giełdowych krążą pogłoski, że 
z imicjatywy ministerstwa skarbu, utworzył 
się w Petersburgu syndykat bankierów rosyj- 


skich, do którego przyłączył się także bank 


państwa. Syndykat ten postanowił podirzy- 
mywać kurs i pod żadnym pozorem mie 
sprzedawać 4-procentowej renty państwowej. 


Bunty wśród wojska. 
Londyn. (Tel. wł.). Z Tokio donoszą, 
Że w Charoinie wybuchł nowy bunt. Wiele 
domów spalono, wielu mieszkańców wymor- 
dowano, na ulicach rozgrywać się miały 
przerażające sceny. 


a ak aaa ZB 


Berlin. Z Moskwy donoszą: Cały kor- 


pus grenadjerów łącznie z 10 pułkiem, sta- 
cjonowanym w Moskwie, przyłączył się de 
rewolucji. Rostowski pułk grenadjerów odbył 
Żgromadienie, na którem sformułowano ży- 
czenia Żołnierzy. Pułk tem jednak następnie 
poddał się władzy. 
Petersburg. W maneżu Michajłow- 
skim odbył się w tych dniach wiec generał- 
adjutantów. Po referacie jednego z uczestni- 
ków o losie generała Sacharowa powzięte 
następującą uchwałę: Wiec generał-adjuian- 
tów żąda bezwarunkowo zalesienia kary 
śmierci za przestępstwa polityczne, w razie 
zaś nieuwzględnienia żądania tego, ogłoszą 
powszechne bezrobocie generał-adjutantów. 
Londyn. (Tel. wł.) 
iż w całej Syberji i centralnej Azji, wybuchłe 
powstanie, do którego przyłączyło się wojske. 
W Charbinie zaprowadzono rząd prowi- 
zoryczny. Na kolejach syberyjskich wybuchł 
strejk. 
Rewolucja w Inflantach i Kurlandji. 


u .śdllwok du. dka diil 


Z Tokio donoszą, 


Petersburg. Do Now. Wrem. dono- 


szą z Mitawy: Wiadzy rządowej obecnie w 
Kurlandji zupełnie nie ma. Cała prowin- 
cja jest w rękach powstańców. 
Policję zupełnie wyparto. Małe 
oddziały wojska, które były po wsiach, 
albo zostały zabite przez powstańców, 
albo cofnęły się do miast, gdyż nie mo- 
gły stawiać oporu dobrze uzbrojonym 
powstańcom, Wszystkie wojska ściągnięto de 
Mitawy i Libawy, gdzie na razie pozostają w 
defenzywie. W Tukum (w Kurlandji, na pół- 
nocny zachód ed Mitawy), powstańcy pobili 
jedną kompanję i jeden Szwadron dragonów, 


przyczem zabitych zostało 36 Żołnierzy i | 


am Aż Powstańcy poobcimali zwło- 
om uszy i ręce i powykłuwali oczy. Na 
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ulicach Łotysze poprzeciągali druty. W nocy 
podpalili dom, w którym umieszczone było 
wojsko, gdy wystraszeni żołnierze wypadli 
na ulicę, zaplątali się w drutach, przyczem z 
pizykkgłych domów strzelano do nich. 

Berlin. Berl. Loc. Anz. używany bar- 
dzo często do posług lęspirowanych, donosi 
półoficjalnie, że rząd niemiecki prócz wysła- 
nia statków, mających zabrać z portów rad- 
bałtyckich poddanych miemieckich, zastana- 
wiał się także nad innymi Środkami szerzej 
pojętymi, w jaki sposób możraby przyjść z 
pomocą nietylko Niemcom poddanym Rzeszy, 
ale także wszystkim Niemcom poddanym ro- 
syjskim, zamieszkałym w prowincjach nad- 
bałtyckich, Te rozporządzenia wszakże na 
razie pozostają w tajemnicy urzędowej. 

Berlin. (Tel. wł). Local Anzeiger do- 
nosi z Eydtun: Z Libawy, Mitawy i Rygi 
uciekają wszyscy tłumnie. — Wielu oficerów 
powieszono ma drzewach i oszpecono ich. 

Berlin. B. 7agebl. donosi z Królewca, 
że w południowych Inflantach zburzono i 
zrabowano przeszło 40 dworów szlacheckich. 
Dwóch urzędników policyjnych zabito w spo- 
sób bardzo okrutny. 

Królewiec. Wiadomość o podjęciu 
komunikacji kolejowej pomiędzy Petersbur- 
giera a Rygą nie potwierdza się. Próba przy- 
wrócenia komunikacji kolejowej z pomocą 
pociągów pancejnych, nie udała się, ponie- 
waż rewolucjoniści przerwali szyny w kliku 
miejscach. 

Be, 00H 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z izby panów. 


Wiedeń. Izba panów uchwaliła dziś 
bez dyskusji prowizorjam budżetowe, ustawę 
w sprawie tymczasowego uregulowania sto - 
sukków handlowych z Włochami, ustawę o 
kolejach lokalnych, ustawę w przedmiocie 
poparcia marynarki handlowej, oraz kilka in- 
nych mniejszej wagi przedłożeń przez Izbę 
poslów załatwionych, 


Z sejmu węgierskiego. 

Badapeszt. Z okazji zebrania się Sej- 
wia, poczyniono dziś daleko idące środki o: 
strożności. Piac przed gmachem sejmowym 
obsadziła policja, która przepuszczała publi- 
czność jylko za legitymacjami. 

Prezydent ministrów, ani też faden inny 
€złonek gabinetu nie przybył na posiedzenie. 

Na wstępie prezydent Just oznajmia, że 
otrzymał od zbrojnaistrza gen. Fejervarcgo re- 
skrypt monarszy, odraczający sejm do 1 
marca. 

Wielka wrzawa. Głosy na lewicy: „Hań- 
ba, skandall“ Zabiera głos hr Apponyi. 

Aapan yi w długiej mowie uzasadniał 
wniosek zjednoczonych stronnictw opozycyj- 
nych, opiewający mniej więcej tak; „Izba po- 

ów oświadcza, że obecne odroczenie par- 
damentu za pomocą królewskiego reskryptu 
jest nielegalne, gdyż sprzeczne jest z posta 
nowieuiami artykułu Xgo ustawy z r. 1867. 

Sejm wyraża z tego powodu ubolewanie 
i potępia postępowanie doradców korony, 
którzy podobną drogę zaproponowali, a 
przyjmuje odroczenie Izby tylko dla- 
tegó do władomości, ponieważ nie chce utru- 
dmić sytuacji. Równocześnie protestuje sejm 
przeciw temu, aby z tego posiępku Izby, 
podyktowanego tylko względem na narodo- 
wy interes, miano przesądzać o przyszłych 
wypadkach na szkodę praw narodu, 

Stefan hr. Tisza motywował z kolei 
stanowisko stromnictwa liberalnego, które z 
powodu wyjątkowego położenia, w jakiem 
sią sejm znajduje, zmuszome jest głosować 


za wnioskiem Apponyiego, jakkolwiek z mo. | 


tywanmi jego się Rie zgadza. 

Socjallsta Mezoeffy uczynił wniosek 
ais przyjęcia reskryptu królewskiego do wia- 
domości, bez prowadzenia rozpraw. 

Wniosek Apponylego prawie jedno- 
myślaie przyjęto. (Burzliwe, długotrwałe okla- 
ski, okrzyki Eljen). 

Nastepnie posiedzenie przerwano w celu 
Sformułowania protokołu; gdy to po przer- 
wie nastąpiło, posiedzenie zamknięto. 


Upaństwowienie kolei Północnej. 

Wiedeń. M:ędzyministerjalne konfe- 
rencje w sprawie upaństwowienia kolei Półno- 
cnej są ukończone. Zastępcy wyznaczeni przez 
Towarzystwo otrzymałi zaproszenie na czwar- 
tek dnia 21 b. m. godzinę 11 przed połu- 
dniem do misisterstwa kolejowego. Ten sa- 
mem dyskusja wchodzi w stadjum rozstrzy- 
gające i jest nadrieja, że wkrótce będzie ona 
doprowadzona do zadawalającego zakoń- 
czenia. 

Bierny opór na kolejach. 

Kraków. (Tel. pryw.) Bierny opór służ- 
by kolejowej wa jut. stacji kolei północnej 
trwa dalej. Dziś spóźaiły się także pociągi 
osobowe. Pociągi towarowe przychodzą ze 
znaczaem, do 12 godzin dochodzącem opó: 
źnieniem. Miastu z powodw biernego oporu 
grozi brak węgla, 

H. K. T. 

Poznań. (Tel. pr.). Dziennik Poznański 
publikuje tajne rozporządzenie jednego z 
landratów na Ślązku, wystosowane do pod- 
wiadaego mu wójta, a nakazujące mu urzę- 
dowo donieść netychmisst o każdym wy- 
padku, w którym „zachedzi po stronie pol- 
skiej na jakiejkolwiek pedstawie osarta mo- 
żliwość kupienia posiadłości niemieckiej w 
obrębie urzędowego obwodu pańskiego". 
Landrat grozi najsurowszem ukaraniem wójto- 
wi w razie zauiedbzała tego „urzędowego“ 
obowiązku, mającego wynikać z przysięgi 
służbowej, 

Gliwic». (Tei, pr.). W piątek toczył się 
tu przed Izbą karną proces przeciw odpo- 
wiedzialnemu redaktorowi Głosu ś!ąskiego p. 
Rożanowiczowi. Prokuratorja dopat'zyła się 
podburzania do gwałtów w artykule p. t.: 

Polska" w ustępie „my Plecy, czy na 
Śląsku, czy w Księstwie Pozn»ńssiem, czy w 
Prusach wschodnich, czy w Warszawie, czy 
w Galicji, mówimy po poisku i ojczystym 
naszym językiem jest język polski, dlatego 
tworzymy Polskę, t. zn, że społeczeństwo 
polskie pod względem narodowym tworzy 
jednolitą całość", Prokurator wniósł pół roku 
więzienia. Sąd skazał stwisionego na 3 mie- 
siące. 

Z parlamentu hiszpańskiego. 

Madryt. Izba deputowanych obrado- 
wała wczoraj nad rozmaitemi maiwersacjami, 
jakie wykryło w zareądzie skarbowym. Prezy- 
dent ministrów i minister skarbu przyznali. 
że jest to sprawa poważna. Uchwalono spra- 
wę odd.ć sądowi, a następnie cały materjal 
ma być przedłożony pailamentowi. 

Japonja a Korea. 

Lendyn. Do Daily Telegraph donoszą 
z Tokio: 

D.tychczasowy prezydent tajnej rady 
margrabia Ito, objął urząd generalnego rezy- 
denta Korei. 


Poznań. (Tcl. pryw.) Dziennik Po- 
znański donosi, że poseł Królik, który złożył 
mandat, napisał do Koła polskiego list z za- 
wiadomieniem, że nie będzie już o mandat 
nad:! się ubiegał, Organ posła Korfantego 
Połak poleca dra Stęślickiego, który już 
xandydował przy ostatnich wyborach. 


KRONIKA. 


lwów 19 grudnia. 

Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłots —4° R. Pochmurno. 

Przemówienie Henryka Sienkiewicza, 
wygł szone w Sztokholmie, na uroczystości 
rozdania nagród Nobla: „Ci, którzy mają prawo 
ubiegać się o tę nagrodę, ustanowioną przez 
szlachetnego filantropa, nie należą do ludzi 
jednego szczepu i nie są mieszkańcami jednego 
kraju. — Wszystkie narody świata idą o nią 


w osobach swych poetów i pisarzy w zawody. | 


— Dlatego też wysoki areopag, który tę na- 
grodę przyznaje i dostojny monarcha, który ją 
wręcza, wieńczą nietylko poetę, ale zarazem I 
naród, którego Ów jest synem. Stwierdzają oni 
tem samem, że ten naród bierze znamienny 
udział w pracy powszechnej, że trud jego jest 
płodny, a życie potrzebnem dla dobra ludzko- 


ści. Jednakże, zaszczyt ten, tak cenny dla 
wszystkich ileż cenniejszym jeszcze być musi 
dla syna Polski. Głoszono ją umarłą, a oio je- 
den z tysiącznych dowodów, że żyje. Głoszene 
ją niezdolną do wysileń i pracy, a oto nowy 
dowód, że działą. Głoszono ją podbitą, a ote 
dowód, że umie zwyciężać. Więc komuż nie 
przyjdą na myśl słowa Galileusza: e puar ai 
muove! skoro uznana została w obec całego 
świata potęga jej pracy, a jedno z jej dzieł 
uwieńczone. 

„Więc za to uwieńszenie — nie mojej 
osoby, albowiem gleba polska jest żyzna I nie 
brak pisarzy, którzy mnie przewyższają, ale z8 
to umwieńezenie polskiej pracy i polskiej siły 
twórczej, Wam panowie członkowie Akademii, 
którzy jesteście najwyższym wyrazem myśli 
i uczuć waszego szlachetnego narodu, skła- 
dam, jako Polak, najszczersze i najgorętsze 
dzięki“. 

Z Zakładu ubezpieczeń od wypad- 
ków. Przy wyborach do sądu rozjemczego dla 
„Zakładu ubezpieczenia robotników od wypad- 
ków dla Galicji i Bukowiny we Lwowie*, oraz 
przy wyborach uzupełniających do zarządu te- 
go Zakładu odbytych dnia 10 grudnia br. wy- 
brani zostali: 

a) do sądu rozjemczego z grona przedsię- 
biorców: Pammer Gustaw ze Lwowa asesorem, 
oraz Domaszewicz Aleksander, Lickendorf Mści- 
sław, Perier Henryk, Chyłewskt Witołd, Hor- 
nung Karol (wszyscy ze Lwowa) zastępcami 
asesora. 

Z grona ubezpieczonych: Dultz Adoif ze 
Lwowa asesorem, oraz Koskowski Bronisław, 
Laurecki Emiljan, Inglot Stanisław, Bukowski 
Stanisław, Kubicki Wiodzimierz (wszyscy ae 
Lwowa) zastępcami asesora. 

b) do zarządu: Z III kategorji wyborczej 
jako reprezentant przedsiębiorców : Jan Ihnato- 
wicz ze Lwowa na członka. jako reprezentanci 
robotników: Domazar Grzegorz z Winnik na 
członka, Günther August ze Lwowa na za- 
stępcę. 

Z V kategorji z grona przedsiębiorców : 
Zajączek Franciszek z Kęt na członka, Bogucki 
Baltazar z Żywca na jego zastępcę, a z grona 
ubezpieczonych Marek Michał z Żywca na 
członka, Ilczyszyn Jan ze Lwowa na jego za- 


stepes: : 

VI kategorji z grona przedsiębiorców: 
Neumann Józef ze Lwowa na członka, Hecht 
Jakób z Falkowej na jego zastępcę, a z grona 
ubezpieczonych: Koemers Wojciech ze Lwowa 
na członka, Wośniak Jan ze Lwowa na jego 
zastępcę. 

Ż powodu zawiei śnieżnych wstrzymane 
wczoraj ruch ogólny na szlakach Kołomyja- 
Sioboda rungurska kopalnia i Nadwórniańskie 
Przedmieście Szeparowce-Kniaźdwór  kołomyj- 
skich kole! lokalnych, przypuszczalnie na dwa dni 

Na gi. dnych Warszawian złożyli w dal- 
szym ciągu na listę =a Stroynoawskiege 
pp.: Filomena Stroynowska 10 kir., Gizela Ru- 
dzińska 20 kor., dr. Izydor Feuerstein 20 kor. 
— Razem 50 koron. 

Na listę p. Felicji i pny Zofji Ostro- 
żyńskiej pp.: Felicja Ostrożyńska 10 kor., 
Zofja Ostrożyńska 2 kor. Wicia 1 Marysia 
Ostrożyńskie 2 kor., Stanisława Rozdołówna 
30 hal, jadwiga Korzeniowska 30 hal, Dy- 
lewska 1 koronę, Marja Ambroziewiczowa | 
koronę, Jan Gromnicki 10 koron. — Razem 26 
koron 60 kał. 

W dalszym ciągu na listę p. B. Lewi- 
ckiego pp.: Józef Struciński 5 koron, Zdzi- 
sław Machowski 1 koronę. — Razem 6 koron. 

Na listę p. Al. Lewakowskiego pp., 
dr. Fruchtmann 50 koron, Bielański 50 koron: 
Kazimierz Tchorznicki 20 koron, urzędnicy Ban- 
ku hipotecznego 125 kor. 80 hal. — Razem 
245 kcr. 80 hal. 

Wigilja w Ochronkach. W Ochronkach 
miejskich przy ul. Gródeckiej, Staszica i Ochro- 
nek, odbyły się dziś doroczne popisy dziatwy, 
połączone z obdzieleniem jej wigilją. Popisy 
dziatwy zaszczycili obecnością swoją: ks. arcy- 
biskup Bilczewski, Kr. hr. Potocka, prez. M. Mi- 
chalski, pani M. Michalska, p. drowa T. Re- 
towska, pg.: Sklepiński i Biechoński, 

Na popis w Ochronce przy ul. Gródeckiej, 
wychowującej 136 dzieci, złożyły się śpiewy, 
dekiamacje, egzaminowanie z zasad katechi- 
zmu, oraz przemówienia trojga dziatwy de do- 
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słojnego tarcypasterza, do pani namiestnikowej 
ł psezydena miasta, pełne wdzięczności za 
epiekę, Nakoniec ks. arcybiskup przemówił 
w serdecznych słowach do zgromadzonych, 
a daleci obdarzył obrazkami. 

W podobny niemal sposób odbyły się po- 
pisy w Ochronce przy ul. Staszica, gdzie opiekę 
snajduje 108 dzieci i w Ochronce przy ul. 
Ochronek, która zbawienną opiekę roztacza nad 
166 dziećmi. W Ochronce przy ul. Staszica 
eddekłamowała dziatwa „Hołd Marji“, zaś 
w Ochronce lijdzielnicy odbyło się przedsta- 
wienie „Jasełek". 

Po popisach nastąpiła gwiazdka w czasie 


której obdarzono dziatwę ciepłą odzieżą, obó- 
wiem i smakołykami. 
Uroczysty poranek ku czci Wieszcza 


urządziia w niedzielę młodzież gimn. niemie- 
kiego w salach „Strzelnicy*. W programie 
przeważała część  deklamacyjna, nadzwyczaj 
starannie przygotowana. Składały się na nią 
zbiorowe  deklamacje III części „Dziadów“ 
onrad ucznia Gluzińskiego sprawiał zwłaszcza 
w „lmprowizacji* wielkie wrażenie), spowiedź 
ks. Robaka i z wielką swadą i zmysłem plasty- 
€znym przez ucznia Fuchsa wygłoszony opis 
bitwy z „Grażyny“. Wśród produkcji muzy- 
cznych wyróżniało się trio skrzypcowe (Mikule- 
go) i występ studenckiego Kółka mandolinistów. 
Piękna uroczystość zakończyła przemową prof. 
Kąsinowskiego. 

Bierny opór na krakowskiej stacji kolei 
Północnej, trwa w dalszym ciągu i daje się od- 
€zuwać Światu handlowemu. Pociągi osobowe 
natomiast od strony Wiednła, przychodzą zu- 
pełnie normalnie; podróżni na całej linji od 
Krakowa do Wiednia i odwrotnie, nie odczu- 
wają zupełnie objawów, ani skutków biernego 
oporu, w którym nie uczestniczą ani maszy- 
niścj, ani konduktorzy, ani dozorcy stacyjni. 
Dzisiaj z Wiednia przyszły w należytym czasie 
oba pociągi pospieszne. Natomiast spóźniają się 
dalej pociągi towarowe, tak przychodzące do 
Krakowa, jak odchodzące, z powodu stosowania 
przez służbę biernego oporu przy zestawianiu 
i rozdzielaniu. Na dworcu towarowym niepo- 
dobna wskutek tego w należytym czasie wyła- 
dować wozów, przychodzących od strony Wie- 
dnia; z drugiej strony niepodobna z Podgórza, 
dla braku miejsca w Krakowie. sprowadzić 
wozów towarowych, przychodzących od wschodu, 
od strony Lwowa. Nagromadzone, napełnione 
towarami wozy, muszą też pozostawać w Pod 
górzu. Kupcy nie otrzymują ani zagranicznych, 
ani krajowych, ani pospiesznych towarowych 
przesyłek. Te ostatnie np. powinny były one- 
gdaj rano być już doręczone kupcom, tymcza- 
sem wczoraj jeszcze w południe spoczywały 
w magazynach kolei. Takie opóźnienie daje się 
dotkliwie odczuwać, z powodu obecnego czasu 
przedświątecznego; nie sprzedane w kilku naj- 
bliższych dniach towary świąteczne, za kilka 
dni nie będą przedstawiały wartości, a wiele 
z nich uledz może zepsuciu. 

Złośliwy żart. Z Wersalu donoszą: W pią- 
tek w pociągu, którym prez. Loubet jechał do 
Paryża, zaaleziono bombę. Po otwarciu bomby, 
sprawdzono, że nie zawierała ona żadnych skła- 
dników wybuchowych. Był to więc złośliwy 
żart. 

Znana zaszczytnie w całym kraju pier- 
wsza fabryka chemiczno-kosmetyczna p. Jana 
Ihnatowicza ze Lwowa, otworzyła w Stanisła 
wowie filię w nowo-wybudowanej kamienicy p. 
Grauera przy nl. Sapieżyńskiej. 

Pożar. W Horodłowicach w pów. sokal- 
skim, zniszczył pożar 5 budynków gospodarskich 
wraz z całą krescencją. 

Gniewa się masonerja. Przyznanie na- 
grody Nobla Henrysowi Sienkiewiczowi, napsuło 
krwi włoskim organom  masonerji, zwłaszcza 
dla tego, że zapowiadano udzielenie nagrody 
poecie Jozuemu Carducciemu, autorówi „Ody 
do szatana“. Dzienniki jak Patria lub lalia, 
rzucają się na Sienkiewicza, a katolickie dzien 
niki z Osserwafore Romano na czele bronią 
go. Duchem sekciarskim zarażone są Włochy, 
więc i poczucie sprawiedliwości, wyższy jakiś 
polot ducha ginie, a szerzą się małostkowe in- 
trygi, które przy tej sposobności także ujawni- 
ły si 

Zamek w Bodrog-Olasz, rezydencję 
hrabiny Lonyay, napadła banda rabusiów, gra- 
sująca od dawna w tych okolicach. Suaż 
zamkowa, spostrzegłszy postacie jakieś w parku, 


okalającym zamek, zaaiarmowała służbę, która 
uzbroiwszy się, oczekiwała wtargnięcia rabusiów 
do zamku. Spłoszył ich jednak jakiś hałas. Ra- 
busie uciekli, ścigani przez całą) służbę, która 
ich dogonić nie mogła. Ta sama banda okradła 
dzień przedtem w tem samem miejscu stację 
kolejową. Rozbiią kasę znaleziono w polu. 

Grający zegar na Jasnej Górze będzie 
— zdaniem prowadzącego budowę inżyniera 
Szyłlera — swojcgo rodzaju unikatein. Mecha- 
nizm wypełni prawie całkowicie wnętrze żela- 
znej, górnej części wieży. Właściwie zegarowy 
mechanizm, tj. ten, który wskazówki porusza, 
mieścić się będzie w przygotowanej żelaznej, 
cszklonej kajucie na wysokości tarcz zegaro- 
wych, zawieszonych na czierech stronach wieży. 
Mechanizm ten poruszać będzie mechanizm 
grający, znacznie wyżej umieszczony, dla które- 
go urządzono także żelazną oszkloną kajutę. 
Jest to wielki cylinder metalowy, obracany spe- 
cjalnym aparatem z regulatorami, przyczem za- 
bite nań ćwieki różnej wielkości zaczepiają O 
rodzaj klawiatury, połączonej z młotkami dzwon- 
ków wygrywających hejnały. Melodje hejnałów 
będą różne, tj. krótkie na kwandrans i pół go- 
dziny, wreszcie całe pieśni na południe i pół- 
noc. Wydzwanianie hejnałów można będzie do- 
woinie reguiować i melodje zmieniać. Zegar 
bowiem posiada 36 dzwonów harmonijnie do- 
strojonych, stanowiących trzy oktawy z półto- 
nami. Niezależnie od hejnałów stałych wygry- 
wanych mechanicznie, będzie można na dzwo- 
nach grać ręcznie jak na łortepianie, ku czemu 
służyć ma klawiatura w oddzielnej znów kaju- 
cie umieszczona. 

Klasztor jasnogórski dostarczył fabryce 
w Malines koło Brukseli nut najpopularniej- 
szych naszych pieśni, jak np. „Kiedy ranne", 
„Kto się w opiekę“, „Serdeczna Matko" itd. 
Zegar jest już zupełnie gotów, przeszkodę w 
sprowadzeniu jego stanowi tylko cło, obiiczone 
na przeszło 10.000 rubli. O. Rejman poczynił 
już w ministerstwie skarbu starania, aby usunąć 
ten ciężki szkopuł. Skoro więc tylko przychylna 
nadejdzie z Petersburga decyzja, zegar grający 
zabrzmi ze szczytu Jasnej Góry. 

Mianowanie. Wiedeń. (Tei) Wiener 
Zig. Cesarz nadał adjunktowi dyrekcji urzędów 
pomocniczych w prezydjum rady ministrów Ja- 
nowi Adamiakowi tytuł i charakter dyrektora 
urzędów pomocniczych. 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza: Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z innemi ministerstwami zezwoliło zarządowi 
dóbr arcyks. Fryderyka i Zakładowi kredytowe 
mu ziemskiemu na utworzenia acyjnego Towa- 
rzystwa pod firmą: „Austrjackie Towa- 
rzystwo górniczo-hutnicze” z siedzibą 
w Wiedniu. 

— Ceny lwowskiego targu aprowiza- 
cyjnego w tygodniu od 11 do 18 grudnia 
1905 r. 

Ceny w koronach przeciętnie za 1 kg. 

Baranina 1'16, cielęcina od 1'40 do 1'46, 
fasola biała 0'28, groch łuszczony 0'42, groch 
niełuszczony 026, gęsi para 10'—, jaj para 0:6, 
jaj kopa 4'60, jagły młyn. 0'30, indyki (para) 
12:—, kapłony (para) 6—, kaczki (para) 4'20, 
kury karmione (para) 3'40, kurczęta większe 
(para) 2'40, krupy perłowe nr. l. 0'40, krupy 
perłowe nr. Ill. 0'32, krupy jęczmienne 0'28, 
krupy hreczane 0°34, krupy drobne hreczane 
058, krupki pszenne (grysik) 0'34, kartofle 0 06, 
krupy kukurydziane 0'22, masło Świeże od 2'60 
do 2'80, masło stare 2'20, mąka pszensa nr. 0 
0'34, mąka pszenna nr. 3 0'30, mąka żytnia nr. 1 
0'24, mąka hreczana 030, mąka kukurydziana 
0'24, mleko słodkie niezbierane (za litr) 0'24, 
mleko słodkie zbierane (za litr) O 16, mięso wo- 
łowe od 1'20 do 1:66, mięso wołowe prowin- 
cjonalne od 1704 do 1'44, polędwica wołowa 
1°91, ryby żywe od 2'40, smalec wieprzowy biały 
1'86, śmietanka słodka (za litr) 0:66, Śmietana 
kwaśna 080, sadło 1/6, słonina Świeża 1'72, 
słonina wędzona 1'72, ser osełkowy 0'70, ser 
dzierżkowy 0'54, wieprzowina surowa od 136 
do 1'40, bułki zwykłe od 0'44, kaizerki na mle- 
ku 062, rogalki na maśle 1'32 chleb żytni 0'26 
mięso,ąkońskie od 0'56 do 072. 

— RMudsapesz: 19 grudnia. (Głedia 
ztóżowa). (Kurza w koronach 1 po 100 kilogre- 
mów. Pszenica na kwiecień 17:16 do 17'18; 


pszenica na październik 1680 do 16'8% tylo 
na kwiecień 1414 do 14:16; owies na kwie- 
cień 14:26 do 14:28; kukurudza na maj 1356 
do 13°58; rzepax na sierpień 2740 do 2760. 
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć kupna: miesua. 
Usposobienie: spokojne. Pogoda: ciepło. 

— Wiedeń 19 grudnia. Zamknięcie gieldy 
ô godz. 2 min. 30. Akcje ausir. Zakładu <redyt. 
666:—, Acje węg, Zakł, kred. 786'50, Akcje 
Anglobanku 31850, Akcje Uniosbanzu 56056, 
Akcje Lienderbnszu 436 —, Akcje Baskverelinu 
558'—, Akcje Bodencredit 1090—, Akcje galie. 
Banku hipotecznego 55350, Akcje kolei państw. 
659—, Akcje kolei potud. 11650, Kolei Eibethal 
444 -, Akcje kolei Północnej 5680, Akcje kolet 
Czetniowieckisj 57650 Akcje Alpiny 50550, 
Akcje Rima Muranji 515'25, Akcje pratkiecge To- 
warzystwa żalaznęgo 2435, Akcje fabryki Broni 
558—, Akcje tureckie tytoniowe 352' , Akcje 
gamie. kirpać, towar. naftowego 760—, Oblig. 
węg, indemn. 95:55, Renta majowa 9350, Austr, 
renta koron. 99°30, Węgierska renia kor., 98' 15, 
55 1 isty Towasz. wręd. ziems. 9887, 4 proc. list., 
Banku hipot 98:75, 4 i pół proc. ilsty Benku 
upon 101'05, 5 proc. Haty Bauku hipoi 1.250. 
4 proc, Hsty Banku kzrajowcyo 9917, 41 pół 
proc. iisty Basini żkaj. 100'95, 5%, obiigacjh 
kom. Banku krajow, —-'-—, 4 proc. Galic. eblig. 
propin, 9970, 4 pre. Gal. poż. kraj. z r. 1993 
99'10, 4 pre. pożyczka m. Lwowa 97'75, Losy 
turecke 144—, Merki 11” 80. Ruble 252'50.$$ 


Drobne ogłoszenia 


po 3 katerze za slowo. Najmniejsze ogłoszenie 39 kal 


CJE" litografowane i drukowane, 
ilety wizytowe karty i listy ślubne poleca 
EYFARTH 6 DYDYNSKI wę Lwowie, przy 
placu Marjackim. 796 


Se W O ZZA ZA 
Kamienica bia ehoar CaA sdizdtó fad: 
mod udzieli firma Jan Muszyński Lwów  Grodzie. 


wi srebrne, prawdziwe lyońskie, w wielkim 
Nielichy wyborze zawsze na składzie, J} Dąbrow- 
ski, Hetmańska 4, Lwów. 808 


SN 00 Z O 
£ żw różnych systemów poleca najtaniej Framci- 

y y szek Ch'adek, handel wyrobów żelaznych, 
metalowych, Lwów, Rynek 45. 874 


w dobrym stanie de 
aszyna do pisania sprzedania za 70 korom. 
iadomość w administracji „Smigusa* Akademicka 10. 


% zania, prawdziwy patoka deserowy, 
iód BszCzelmy lipcowy WISYA w blaszankach 
5 klg. pod gwarancją za 5 k. 60 h. franko do każde- 
go miejsca. M. Regenbogen, jagielnica. a 


tód z własnych pasiek, lipowy, biały po 6 k. 50 k. 
miód żółty polny po 6 k., miód do picia ezte- 
roletni po 5 k. 80 h. ręcząc za dobroć l czystość, 
wysyła fianco Józef Czaykowski, Skała nad Zom- 
caem, 872 


pszczelny, czysta patoka w stanie 
gęstym. 5 klg. blaszanka wraz z opłatą pocztową i 
opatowanier 5 kor. i 80 hal. Za czystość 
P. Stelmach w Sosnowie, p. Siemikowce. 


udziela lekcji tortepiaau, 
Najnowsz metodą rutynowana nauczycielką, 
yła uczenica Mikulego po 4 i 5 zir. miesięcznie, Plac 
Dąbrowskiego (Chwrążczyzna) I. 3, I. piętro, drawi 
na prawo. 


z bronzu, skóry, porcelany I szkła już 
Nowości nadeszły poleca najtaniej SEYFARTH 4: 
YDYŃSKI we Lwowie przy placu Marjackim. 


y. 1.4, Bożego Narodzenia polecam miód 
Na święla tył k 


Na 


~. 


1 dalej przeniesiony, obecnie Akade- 
0 Jeden dom micka 8, Lwów, złotnik ` 
JA (pam poleca na Gwiazdkę praktyczne = 
darki. 


zm e E 

kancelaryjne, rysunkowe, maszynowe i H- 
papiery stowe, nagłówki ma listach i kopertach, 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne T 
czne poleca najtaniej SEYFARTH &DYDYNSKI 
we Lwowie przy placu Marjackim, 300 


Ryby l codziennie świeże, żywe z połowu. Wielkość 
ĄYUY | według życzenia. Za kilo: Karpi zk. 1— 


Szczupaki 1:35, Liny 130 wysyła Ch. pia 


Podwołoczyska. 

rga desero kuracyjny 6 k, „Rary- 
Wyborny miód tas“ Miodoborów 6 k. '90 kal. 
5 k'g. franco. Miód w plastrach 1 kig. 2 kor. Korze- 
niewicz, em. naucz. Iwanczany. 818. 


Wydawca i odpowiedz. aa redakcję : Adam Krajewski 
Rz Papier a fabryki czeriańskiej, 
E drukarni ki. Schmitta I Sp pod magisa 

j. Q. Piatrcwskiego. 


